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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Ileuryke 
Ilirazfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
ad Ziomskiego. Tamże nabywać 

a 


pojedyncze numery „Dzisnnika.* 
Oona pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś. Młodzianków. 
Jutro: Tomasza Kant, 
Wschód sloncu o godz. 8 min. 8, 


W sprawie pism prowineonalnych. 


Dwa pisma warszawskie „Przegląd tygo- 
dniowy” i „Słowo” podniosły w ostatnich 
dniach ważną kwestyę zadania i programu 
pism prowincyonalnych. Sposobność ku te- 
inu nadarzył drobny zresztą fakt przej. 
ścia „Gazety radomskiej” — na własność i 
pod redakcyę jednego z dziennikarzy war- 
szawskich, którego „Przegląd” nazywa 
„zdolnym i sumiennym”, Przy tej sposob- 
ności „Przegląd” wyraża życzenie, aby i 
inne organy prowincyonalne przeszły w rę- 
ce światłych i fachowych ludzi, którzyby 
chcieli i potrafili rozszerzyć ich program 
i zaprowadzić pożądane ulepszenia. 

Pomijając ryzykowność przesądzania lo. 
sów i powodzenia przyszłej działalności no- 
wego kierownika „Gazety radomskiej” tru- 
dno desideratów "Przeglądu" dotyczących 
prasy prowincyonalnej nie uznać wogóle 
zn ułuszne, Wykształcenie i rutyna dzien- 
nikarska kierownika, stanowią niezaprze- 
czenie jeden z najważniejszych warunków 
powodzenia pisma. Desideraty te wszakże 
wydają nam się przynajmniej w najbliższej 
przyszłości wielce trudnemi do urzeczywist. 
nienia. Prasa warszawska cierpi sama na 
brak widoczny „Światłych i fachowych” lu- 
dzi; wobec tego każdy dziennikarz nie tyl- 
ko z imienia lecz z pewnemi choć pieco 
wybitniejszemi zdolnościami, — jeśli posia- 
da jednocześnie na tyle zdawkowego spry- 
tu, by posiąść tajemnicę warszawskich sto- 
sunków dziennikarskich, zręcznie wśliznąć 
się i stać potrzebnym potrafi, — przełoży 
z pewnością pracę na szerszej widowni w 
centrum życia umysłowo-artystycznego w 
kraju, nad niewesołą dolę dziennikarza na 
prowincyi. Przy najlepszych zresztą chę- 
ciach i uzdolnieniu brak funduszów nakła- 
dowych i zewnętrzne warunki istnienia or- 
ganów prowincyonalnych, mało znane pra. 
sie warszawskiej, większą część najpię- 
kniejszych zamiarów i planów obrócą na 
marne, 

W kwestyi zadania i programu, najwła- 
ściwszego dla naszych pism prowincyonal- 
nych, „Przegląd” i „Słowo” rozchodzą się 
bardzo. Podczas «gdy pierwszy radby w 
nich widzieć organy podobne do wielu 
pism warszawskich o szerszym i ogólniej. 
szym programie, kronikarz „Słowa” p. Ja- 
cek Soplica oświadcza się za nadaniem 
pismom prowincyonalnym „ściśle lokalne- 
go” znaczenia”. 

Autor przeglądowego „Echa” powołuje 
Bię na to, iż poza murami stolicy w Niem- 
czech np. istnieją i prosperują wielkie or- 
gany międzynarodowe jak „Koeln. Ztę.”, 


PRZEZ PALCE 


(List z Warszawy). 
—s— 

Dawno nie odzywałem się do was i dzię- 
ki temu zebrała się dość poważna liczba 
faktów, dotyczących życia społecznego i 
towarzyskiego naszego miasta. Nie po- 
trzebuję wam zdaje się pisać, że tak zwa- 
na „gwiazdka“, którą tu co rok urządzają 
pod różnemi nazwami na korzyść instytu- 
cyj dobroczynnych, udała się w zupełności. 

prawdzie cała ta zabawa, powiedzmy to 
otwarcie, wcale nie jest zabawną, ale lu- 
dzie ciągną trochę dla mody, trochę przez 
uczucie miłosierdzia, największa atoli licz- 
ba dlatego by się pokazać i błysnąć szczo- 
drością przed pięknemi damami. Bo że 
damy sprzedające różne przedmioty były 
iękne, o tem, zdaje się, nie należy mówić, 

arszawa zawsze się odznaczała i odzna- 
e cza pięknemi kobietami i piękność ta w 
najróżnorodniejszej formie i blasku upię- 
kszała. nudy tegorocznej „gwiazdki“. 
Jeżeli atoli warszawianki błyszczą. pię- 
knością i wdziękami, to niezawsze można 
to samo powiedzieć o ich sercu i główce, 

Dowodem Dembińska, zabita przed kilku 

miesiącami przez własnego męża na Pod- 

walu. Właśnie teraz rostrzygała się ta 
sprawa, mająca w sobie wszystkie dane na 


Zachód o godz. 
Dłagość dnia godz. 7 man. 40 Ubyłodnia godz. 8 min. 6 


„Alig. Ztg.” lub „Scbles. Żtg.” i coś po- 


davati brutalną, krwawą tragedyą. Po- 


pismo przemyslowe, 


Biuro Redakcyi 


ulica Piotrkowska, hotel Hamburnki Nr. 275. 
Adres telegraticzny: 
„DZIENNIK,“ 


8 min. 48 


dobnego mutatis mutandis, w skromniej- 
szym zakresie, chciałby widzieć na naszej 
prowincyi. „Przegląd” przeocza tu jedn 


16 (28) Grudnia. 1887 r. Rok IV. 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


handlowe 1 literackie. 
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ści całej, Żadne więc sprawy i zagadnie- 
nia ogólno-ludzkie nie mogą i nie powinny 
być przez taki organ pomijane choćby 
bezpośredni związek spraw miejscowych z 


i Administracyi 


LÓDŹ. 


ważną okoliczność. Pisma jakie wymienił |ogólnemi mie był zbyt widocznym. I nie 


wychodzą w ważnych historycznyć 
trach, w siedliskach ożywionego artystycz- 
nego, umysłowego, przemysłowego, handlo- 
wego Życia, miasta te są stolicami boga- 
tych krajów, z któremi równać się nasza 
prowincya nie może. Trudno zaprzeczyć 
chyba ścisłego dość związku zachodzącego 
między pismem i miejscem wychodzenia 
tegoż. Nie jest to dziełem przypadku, iż 
wielkie międzynarodowe organy powstają i 
wogóle prasa się rozwija w ośrodkach ner- 
wów życia cywilizowanege, znajdując tam 
najodpowiedniejsze dla swego istnienia wa- 
runki. Tam bowiem najłatwiej badać pul- 
sy tego życia i korzystać z tych nagroma- 
dzonych środków, które pozwalają na bez- 
pośrednie zetknięcie się z powszechnym 
umysłowym ruchem. Do miast takich na-| 
szych skromnych prowincyonalnych grodów 
zaliczyć nie można. Trafniejszem już zda- 
niem naszem byłoby powołać się na takie 
niemieckie prowincyonalne pisma jak np. 
„Leipziger Tageblatt” lub „Augsburger 
Ztg.* o skromniejszym programie, a je-| 
dnak wykraczające o wiele po za szczupłe, 
ramki, w jakieby p. Jacek Seplica pisma 
nasze prowincyonalne zamknąć pragnął. | 

Kronikarz „Słowa* radby znów nadać 
organom prowincyonalnym „ściśle lokalny* 
charakter, Zajmować się one winny, zda- 
niem jego, wyłącznie tylko sprawami mia- 
sta i okolicy, pomieszczając zaledwie naj- 
źwięzlejsze wzmianki o najważniejszych do- 
tyczących całego świata zdarzeniach i spra- 
wach. Pisma służące za organ prowincyi, 
winny się zamknąć w granicach tej pro- 
wincyi i zająć się tylko jej sprawami, in- 
teresami, Życiem i pracą. Zgadzając się 
na to, iż wytworzenie się u nas, jak to 
ma miejsce w Niemczech, ściśle lokalnych 
organów, odźwierciedlających wyłącznie ży- 
cie danego miasteczka i najbliższej oko- 
licy byłoby nader pożądanem, oświadczyć 
się musimy przeciwko zbyt ciasnemu pro- 
gramowi, jaki p. S. uznaje za odpowiedni 
dla pism wychodzących w ważniejszych 
centrach prowincyonalnego życia. Kroni- 
karz „Słowa“ zapomina, że organy te ma- 
ją za zadanie odbijać na swych szpaltach 
życie ekonomiczne, umysłowe i społeczne 
całej części kraju, często ludnej i ruchliwej, 

ycie to tysiącem nici wiąże się w swych 
objawach i jest zależnem od życia całego 
spółeczeństwa, całego świata cywilizowane- 
go. Każde pismo zatem ogólne powinno 
sprawy miejscowe traktować z szerszego 
punktu widzenia owego niezaprzeczonego 
związku z rozwojem społeczeństw i ludzko- 


osępny, ponury dramat mieszczański, za- 


kazało się mianowicie, że Dembiński, jak- 
kolwiek znacznie młodszy od swej żony, był 
do niej namiętnie przywiązany i kilka- 
krotnie wracał do niej i prosił o przeba- 
czenie i wspólne pożycie. Za to żona je- 
go zdaje się nie czuła żadnego Ż ywszego 
uczucia do swogo męża; dokuczała mu 
ciągle, nieustannie, obsypywała podejrze- 
niami i robiła mu dom ten nieznośnem 
piekłem, z którego mężczyzna słaby lub 
zakochany szuka wyjścia, albo w chwilowej 
ucieczce, albo w zbrodni. Dembiński to 
samo robił. Uciekał kilkakrotnie, ale zaw- 
sze wracał, bo czuł namiętne przywiązanie 
do swej starej, brzydkiej i nieznośnej żo 
ny. Jednakże w stosunku tym dziwnym 
żarzyło się już ponure ognisko tragedyi. 
Gdy żona oznajmiła z cynizmem mężowi, 
że weźmie sobie kochanka, chwycił za śie- 
kierę i brutalnie zamordował swą dręczy- 
czycielkę. 

Taką była ta tragedya, mieszcząca w 
sobie istotnie wiele bardzo ciekawych, psy- 
chologicznych zagadek. Jakim sposobem 
człowiek młody, mógł się tak namiętnie 
zakochać w kobiecie starszej od siebie, 
brzydkiej, suchej, złej i w dodatku sztucz- 
nemi środkami usiłującej zatrzeć spusto- 
szenia, jakie czas na jej twarzy porobił? 
Nie ulega jednak kwestyi, że Dembiński 
kochał się w swej żonie; potwierdzają to 


cen-|dosyć nawet sprawy lokalne na tle ogól- 


nych rozbierać, jeśli się tego ogólnego tła 
w odpowiedniej perspektywie czytelnikowi 
nie ukaże. Jest to właśnie wadą pism 
naszych prowincyonalnych, że w sprawach 
ogólno-społecznych tak rzadko i nieudolnie 
łączą swe głosy do ogólnego chóru prasy 
a grzechem prasy warszawskiej iż z gło- 
sów tych wybitniejsze zazwyczaj pomi- 
jała, przynajmniej do ostatnich czasów, le- 
kceważącem milczeniem. Jedna to z przy- 
czyn, dlą których niejeden wykształceń- 
szy i choć jako tako władający pió- 
rem mieszkaniec prowincyi woli ze swym 
artykułem pukać do drzwi warszawskich 
redakcyj, niż poruszoną kwestyę skazać na 
zapomnienie w organie miejscowym. A. prze- 
cież zaprzeczyć się nie da, że istnieją tacy 
jakkolwiek nieliczni, dość nawet nieraz 
uzdolnieni prowincyonalni współpracownicy 
pism warszawskich, 

Program p. Soplicy doprowadziłby tylko 
do szkodliwego zasklepienia się w para- 
fialnem życiu; lepiej już walcząc z tru- 
dnościami różnej natury pójść po drodze 
wskazanej przez „Przegląd“, Samo bowiem 
dążenie do zakreślonego przezeń ideału, 
choćby ten w najbliższej przyszłości dości- 
gnąć się nie dawał o wiele jest lepszem, 
niż dobrowolne zamykanie się w ciasnej 
skorupie, z której gwałtem wypycha prą 
życia. 

Najwłaściwszym, zdaniem. naszem pro- 
gramem dla pism prowincyonalnych u nas 
byłby ten właśnie, któryby stworzyli lu- 
dzie wykształceni i fachowi gdyby, po ro- 
zejrzeniu się w miejscowych warunkach 
trudnego istnienia pism prowincyonalnych, 
oparli program działania swego nie na 
teoretycznych rozumowaniach lecz na prak- 
tyce i potrzebach życia. Życie to posiada 
tak specyalne i odrębne od zagranicznych 
stosunków właściwości, iż powoływanie się 
na te stosunki do błędnych nieraz dopro- 
wadzić może wniosków. Nie wyłącza to 
przecież dyskusyi nad rozbieraną sprawą, 
będziemy się też starali wkrótce do niej 
powrócić, by się zastanowić nad jedną jej 
stroną, znajdującą się w ścisłym związku 
z warunkami rozwoju prasy prowincyonal- 
nej, Stronę tę stanowi objaw niejedno- 
krotnie przez prasę jako szkodliwy uzna- 
wany, a mianowicie zbytnie scentralizowa- 
nie w Warszawie naszego umysłowego, 
artystycznego i społecznego życia i przy- 
czyny tego zresztą nietylko u nas napo- 
tykanego faktu. 

K. Łag.... 


wrotu do żony, powtarzający się parę ra- 
zy, potwierdza nakoniec to gwałtowne unie- 
sienie, mające się skończyć Śmiercią żony, 
wywołane w Dembińskim, gdy mu taż żo- 
na zagroziła wzięciem kochanka. 

Ale nietylko pod tym względem Dem- 
biński przedstawia ciekawe studyum dla 
filozofa i powieściopisarza, Tak gwałtow= 
ne, tak nadzwyczajne nastąpiło w nim na- 
tężenie woli i namiętności w chwili doko- 
nania zbrodni, że gdy przyszedł do policyi 
i poznał swój czyn, padł na posłanie i za- 
snął snem kamienuym. Cały więc szereg 
ciekawych niezmiernie, psychologicznych 
zagadek przedstawia nam Dembiński, któ- 
ry za swój patologiczny stan umysłu pój- 
dzie mierzyć jswe smutne życie pojawia- 
niem się i tajaniem śniegów sybirskich. 

Lecz od tych posępnych zboczeń matury 
ludzkiej, przejdźmy do przedmiotów wesel- 
szych. 

Za przykładem Warszawy poszły w tym 


roku niektóre miasta prowincyonałne i u-i 


rządziły u siebie takież same gwiazdki, 
bazary czy kiermasze, jakie od kilku lat 
mają przywilej mudzenia warszawiaków. 
Zdarzyło się w 
szego listu, znalazł się na takim kierma- 


szu w Radomiu. Zabawę urządzono w 


salce miejscowej resursy, salce ciasnej i 


brzydkiej, udekorowanej dość znośnie, ale 


mającej jedno i to dość ciasne wyjście, 
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CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra. 
bata. 

Nekrologi: sa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia ad 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


łoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dziennika* 
Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlere w Warwzawie 


Rękopisy nadesłane her zastrzożenia—nie będą zwracane, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 2+ grudnia). Tydzień ubiegły nie był wcale 
pomyślnym dla giełdy. Były ać tg chwile, 
kiedy moone zwyżkewe usposobicnie zyskiwało 
przawagę, lecz chwil” takie mijały prędko. Wśród 
powodzi najsprzeczniejszych doniesień i pogłosek 
giełda chwieje się i ścieśnia zakres swej działalno- 
ści. Przygniata ję nietyle stanowcza obawa wojny, 
ile niepewność pod [tym względem. Obecnie zapa 
trywania polityczne są znacznie spokojniejszy, niż 
było rzad tygodniem. Pogłoska o stu, a nawet 
dwustu milionowej pożyczce wojennej austryacko- 
węgieuskiej, okazała się błędną. Narady wojskowe 
w Austryi i Węgrzech a potem w Niamaczech wy- 
tłómaczono sobie w ducha pokojowym, Mówiono 
wiele o pokojowej misyi dyplomatycznej niemiec- 
kiego posła w Petersburgu hr Schweinitza, i o wy- 
słaniu arcyksięcia austryackiego do Petersburga 
w takim samym ceiu. Austrya i Niemcy okazują 
wszelką gotowość do ustgpstw dla Rosyi w sprawie 
bałgarskiej, chcą poświęcić Koburga i przyjąć ka- 
żdego kandydata na tron bułgarski, przedstawione- 
go przez Rosyg. Stąd powstała pogłoska o ubdy- 
kaoyi ks. Ferdynanda, powitana przez giełdę zwyż 
ką. Pomimo wszystkich czynników uspakajających 
ruch giełdowy w tygodniu ubiegłym był na izwy- 
czaj mały, po części skatkiem zbliżania się świąt. 

Papiery ruskie podlegały ciągle silnym waha- 
niom, lecz końcowe ich kursy niewiele różniły się 
od poprzedniotygodniowych, -. W dziale papierów 
spekulacyjnych, akcye kredytowe podniosły się o 
8 m. udziały i akoye pierwsrorzęduych banków 
niemieckich zyskały 10/,, Na targa papierów ko- 
lejowych powszechną uwagę zwracały ogromne 
sprzedaże akcyj kolejowych niemieckich, wykony- 
waue przez paryski dom Rotszyldów. Przyczyny 
tych sprzedaży, obejmujących miliony marek mie 
umiano wytłómaczyć sobie na giełdzie barlińskiej. 
Regulacya końcomiesięczna rozpoczęła sią bardzo 
pomyślnie, okazuje się, że zobowiązania są umiar- 
kowane, Podczas gdy w grudniu roku przeszłego 
dawał sig uczuwać dotkliwy brak pieniędzy, obe- 
cnie panuje na rynku pieniężnym wielka obfitość. 

Te warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe 
(do duża 23 grudnia) Wełna, W maca ubie- 
głym targ był spokojny, jak zwykle przed święta- 
mi. Zakapiono zaledwie 60 pudów ruskiego pere- 
gonu i dwie mniejsze partye, około 20 étr. wełay 
polskiej średniej po 70-76 tal. centnar. Zapasy 
wełny wyczerpują się powoli. Na rynku warszaw- 
skim znajdaje się już tylko około 2,000 ctr. wełny 
polskiej i około 4,000 ruskiej. Na prowincyi skła- 
dy są również opróżnione. Zboża dowieziono 
mało; pszenica miała popyt dosyć ożywiony, była 
nabywaną także na wywóz i utrzymała się przy 
cenach niezmienionych, żyto staniało o 15 kop. na 
korcu, Okowita. Znaczny dowóz przed świę- 
tami obniżył ceny zaraz na początka tygodnia do 
rs. 2 kop. 60 za garniec, czyli 7.99% za wiadro. Po 
tej cenie kupiono około 7,060 wi . Dulsze zao- 
fiarowania, pomimo niższych żądań, mie znalazły 
przyjęcia. Cukier. Targ ożywił sig o tyle, że 
kupcy zaopatrywali się w zapasy na Święta, lecz 
większych obrotów nie wykonywano. Fabrykauci 
niewiele mogli sprzedać, gdyż spekulanci posiada- 
ją jeszcze dużo cukru tavio zakupionego i oddają 
go po cenach o 5—7!/. kop. niższych niż z pierw- 
szej ręki. Sprzedawano Hermanów i Rytwiany po 
807/,—3.05, Czersk, Michałów, Józefów po 3.06, 
j Konstanoyę po 3.02!/,, kostki z wszystkich ;fabryk 
|pc 8. Za mącrkę płacono na początku tygodnia 
jpo 2.75. W ciągu tygodnia sprzedano 3,000 pu- 
j dów Modela po 272'/,, a 12 wagonów, marki F. 
M. F. O. po 2.66*,. Pojedybczemi workami sprze- 
dawano Czersk i Michałów po re. 2.70 za kamień 


|zeznania świadków, potwierdza fakt po-| Wobec tego, że galerya i słupy ją podpie” 


rające są drewniane, że też słupy ustrojo- 
ne zostały w różnokolorowe tarlatany, nie- 
bezpieczeństwo ognia było tu istotnem nie- 
bezpieczeństwem. Na myśl o tem, gó śmy 
patrzyli na tę salkę nabitą przez obiety 
przeważnie i dzieci, dreszcz nas prze- 
szedł, 

Zresztą bawiono się tu wybornie, bawio- 
no się dalako lepiej niż w Warszawie. 
| Sklepy były bardzo ludne, sprzedające w 
nich radomianki jeszcze ładniejsze. Urzą- 
|dzono zabawę i na niej na pociechę „na- 
iszych pociech,” pokazywał sztuki magik, 
|jakaś amatorka Śpiewała, inna grała na 
| fortepianie, ktoś deklamował „sielankę 
| młodości” i t. d. W dodatku miejscowy 
jdziennikarz (gdzież ich teraz niema o, 
| bogowie?!) apát jednodniówkę, z obraz- 
kiem podkasanej mocuo nimfy ua karcie 
| tytułowej, Jednem słowem wszystko było— 
i mein Liebchen was willst du noch mehr? 
|_ Podobnąż uroczystość urządził u siebie 
Ralisz, ale stamtąd nie mamy żadnych 
| wieści. 
| Zresztą wlecze się u 


uss Życie powoli, 
J ików. leniwie i sennie, bez fado ciekuwych 
padkiem, że autor niniej- objawów, bez burz i uni 


Ż K. 


pasaz 


r 
24. Bój. Ceny łoju podniosły się w czasach godniu przed samemi Świętami wpłynęło 
wałach o 76 kop. na pudzie, Skóry wołowe na ręce pastora Rondthalera około 180 
| ef y przy cenach niezmienionych. Skórki cie- MII Gan taiii 
jęce warszawskie, bardziej zaofiarowane, rubi 0 wanych na rzecz tej ochrony, w 
2.40—3.80 za parç, za prowincyoualne płacono bez której obecnie jedenaście sierot znajduje 
minny po 19.50—21,76 ra pud. Cena skór koñ- utrzymanie.  Zuukomitą ofiarę uczynił 
bar utrzymują rig wysoko, płacą 330—6.60 za gwiężo na rzecz „Domu sierot” b. fabry- 
Wata. Londyn, 2i grudnia, Na odbytem Kant tutejszy p. Juliusz Pancer, z okazyi 
właświe posiedzeniu przywozowców wełny oznaczo- | Ślubu swego; ofiarował bowiem 1,000 rubli 
no otwarcie następnej soryj mukcyj ua dzień 8] na budowę osobnego domu dla sierot, a 
2840 tel By na aoi sto tal Palę | zenim bądowa rózpogzętą będzie, zobowią- 
Phillip, 7182 bole Adelaide, 240 bei Śwaa River, Zat się płacić 109/,, to jest 100 rubli ro- 
„472 bele N. Zełandyi, 15764 bele Cap, razem €zhie na utrzymanie sierot w rzeczonej 
7,418 bel, a cała ilość rozporządzalua ma wyno- ochronce, 
Przy sposobności wspomnieć należy, że 


sió około 260,000 bel. Od dnia zamknięcia seryi, 
poprzedniej panował na targa tutejszym dosyć do w piątek rozdano sierotom podarki gwiaz- 
kowe. Przewodniczył tej uroczystości pa- 


bry popjt na dobie partye i sprzedano kilkaset 
ta cenach wyższych 0 "|; pe od tych jakie 
ofiarowano na nakcyi. Druga seryn saksi- przy stor Rondthaler, u współdziałało kilka f 
m 5 kwietnia. idam oraz panowie z zarządu kościelnego. ' 
Wełna. Bradford, 22 grudnia, A z 
eno, Mohair zwyżkowo, prag za Czynniej, tkaniny | f) Gwiazdka. W fabryce L K, Po- | 
I ardziej nabywane. |znańskiego rozdano w piątek podarki 
|nych. Obdarowano 300 dzieci; kaźde otrzy- 
mało sporą paczkę, zawierającą jabłka, 
orzechy i pierniki, Nadto 25 chłopców i 


zlorocznych rozpocznie się z dniem 5 
Wełna mo- | 
|gwiazdkowe dzieciom robotników fabrycz- 


Przemysi, Handel i Komunikacyc. 


Petersburg. || PA 25 dziewcząt (najlepszych uczniów szkoły 
— Sprawa ujednostajnienia ta |fabrycznej) otrzymało materyał na ubrania. 
ryf kolejowych ma być załatwioną |Nie zapomniał też p. Poznański o biednych 


w pierwszej połowie roku przyszłego. i zwyczajem dorocznym złożył na ręce pa- 
— Właściciele statków na Wołdze sta-|stora Rondthalera asygnacyę ua 100 korey 
rają się o utworzenie towarzystwa kredyto= | węgla, dla rozdania pomiędzy ubogich, 
wego, któreby udzielało pożyczek na sta-| (._j Z teatru. Gwarno i wesoło było w 
tki i barki czynne na wodach systemu |tegtrzę Victoria w niedzielę i poniedzia- 
Wołgi. „ lek, — chwilami zanadto gwarno, zwłasz- 
— Ogłoszono ukaz o nowym 87-letnim |czą na galeryi, skąd spadały na dół orze: 
terminie 5%/, biletów orc: m I-ej i|chy, a w poniedziałek spadło palto pod- 
dodatkowej emisyi r. 1863 go dla amorty= |-ząs przedstawienia, Przez moment była 
zacyi. Wyznacza się nowy 37-letni ter-|z tego powodu sensacyn w sali, sądzono 
M, Aaaa ik tych raj OG bowiem w pierwszej chwili, że człowiek 
rzy na zmianę rminu 8 «|spadł z galeryi; po sensacyi nastąpił śmiech 
szelkie tego rodzaju bilety, „których po- akad, ENY. adu y ap 
siadacze na zmianę tego terminu sig wiej ty niedzielg śpiewano „Halkę,” Nie. 
zgodzą i zawiadomią o tem bank państwa |sforna galerya nie pozwalała widzom z lóż i 
do d. 31 marca r. p. włącznie, mają bYĆ| krzeseł na poważne kontemplacye operowe. 
wylosowane do 1898 r. Bilety obu emisyj,| Ale bo i w krzesłach było tym razem we- 
co do których nie będą poczynione ZAStCZE- | gejej niż zwykle.. Tem większa zasługa 
żenia do d. 31 marca r. p. włącznie, 20- | gpjewaków, a w szczególności panny Berghi 
staną zapisane do księgi długów państwo=|; p, Qzernickiego, że nie zrażeni gwarew, 
wych i będą umarzane po ceni nominal- | wykonali partye swoje z wzorową sumien- 
nej w ciągu 37-iu lat, poczynając od dnia nością. 
1-go listopada 1887-.g0 r. przez corocznej W poniedziałek przedstawiono po raz 
losowanie; w tym celu powstanie specyalny | pierwszy „Józefinę sprzedaną przez sio» 
fundusz przez odliczanie corocznie 1'/ę odj stry,” Jakkolwiek pp. Ferrier i Carré 
sumy nominalnej tych biletów. Bilety ban | nazwali to dzieło swoje operetką, dajmy | 
kowe, zamienione na bilety nowego ter-|mu jednakże nazwę fursy ze Śpiewami, a 
minu z okresem 37-letniem, tudzież bilety, |nie pomylimy się co do właściwości okre- 
które tej zmianie nie ulegną, zachowują |glęnia, Muzyka Rogera nie odznacza się 
wszystkie te prawa i przywileje, jakie na- |pni nowością melodyj, ani instrumeutacyą, | 
dano im przy emisyi. | | ale nieźle odpowiada niewielkiej wartości | 
— Przedstawicie jednej z hurtowych ||jbretta, Wogóle jest to rzecz wesoła, 
firm herbacianych wniósł do władz właści: | chociaż w niej mało smaku artystycznego. | 
wych projekt obanderolowaniaher-|Sprzedana Józefina jest jedną z dwunastu 


baty, celem ukrócenia sprzedaży herbaty | córek odźwiernej, uwielbiana przez matkę, 
fałszowanej. zjadająca łakocie, co się siostrom nie po-| 
Warszawa. doba. Korzystając z nieporozumienia po- 


— 8 pajanie żelaza, pod działa- | między matką a gagatkiem, siostry nama- 
niem prądn elektrycznego, już po dwakroć |wiają Józefinę, aby przyjęła propozycyę 
róbowane było w zakładach Lilpopa i| Alfreda - baszy, organizującego operę w 
aua, Dla obeznania się z tym vowym | Egipcie, — gdyż Józefina kształci się na 
wynalazkiem, jeden z pracowników pomie- |grjewaczkę, Tym sposobem sprzedana sio- 
nionej firmy wysłany został do PetersbnT= | stra dostaje się do Egiptu, ale nie doj 
ga, gdzie nowa metoda jest już w użyciu |opery, lecz do haremu. Oto główna treść 
stalszem. Materyałem spajającym są tutaj ||ibretta, która nastręcza niemało sposobno- | 
opiłki stalowe, topiące się pod działaniem |gcj do pokazania wystawy sconicznej, Gra- 
prądu a umieszczone na linii spojenia, Do jno tę operetkę żwawo, z właściwą pustotą, 
wytwarzania elektryczności, wynalazca zale: |g rej wiodła pod tym względem pani M, 
ca akumulatory, choć w Warszawie użyto 'Pexel jako Beniamina, Pełną humoru by- 
machiny dynamo-elektrycznej. Jedną z do-|łą gra pp. Winklera (basza), Michałow- 
tychczasowych wad owego wynalazku jest jskięgo i Czyżkowskiego. Pani Rumowska 
wywiązywanie się przy lutowaniu nader wywiązała się bardzo dobrze z roli odźwier= 
wysokiej temperatury i oślepiającego Świa«|nej, Ohóry niewiele miały do śpiewania, 
tła. a za to grały z werwą godną lepszej spra- 
— Pisma warszawskie donoszą 0 Upa-|wy, Na obu przedstawieniach sb tea- 
dłości domu bankierskiego J. Süssman |tralna była szczelnie zapełnioną. 
w Warszawie. s (—) W przytułku dla starców i kalek mie- 
Piotrków. W powiecie częstochowskim, |ści się obecnie 46 osób, jak nas zawiada* 
grinia Grabówka, odkryto po kłady ru-|mia zarządzający tym. domem dobroczyn= 
yżelaznej. W dniu 27 b. m, istnie-|nym, Nadmieuić trzeba, że pomiędzy stare 
nie pokładów sprawdzi naczelnik 1-go okrę- |cami i kalekami 'znajduje się pięć osób (3 
gu górniczego w Królestwie Polskiem. |kobiety' i 2 mężczyzn) zidyociałych kom: 
Tomsk. „Nowoje wremia” 


właściciele gorzelni w guberni tom- dla obłąkanych, lecz w bruku takowego, 
skiej na Syberyi zachodniej, których po- f 


| pomieszczono tych nieszczęśliwych tyncza- 


| 
) 


DZIENNIK ŁODZKI. 


"a Beo 


lowę składają żydzi, związali się umową i;sowo w przytułku dla starców i kalek. 
podnieśli ceny okowity z 6 na 8 rubli, Po» 
nieważ z innych stron nie dowożą okowity 
do guberni tomskiej, przeto gorzelnicy są 
panami położenia i przez podwyższenie cen 
ściągną z ludności 1,400,000 rubli, podczas 
gdy podatki rządowe wynoszą ogółem tyl- 
ko 1,100,000 rubli. 


Kronika Łódzka. 


—) Kościoły były przepełnione, tak na 
= al e Tli ps E A pa N w 
pierwszy i drugi dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia. Pomimo mrozu mnóstwo poboż- 
nych pozostawało na cmentarzach kościel- 
nych, nie mogąc dostać się do wnętrza 
świątyni. Szczególniej natłoczony był ma: 
ły kościół Wniebowzięcia N. P. Maryi 
podczas Pasterki, która raz pierwszy 
odprawioną została w wigilig Bożego -Na- 


ólnocy. 
(—-) Dom pm | Bon: przy gminie 
elickiej św. j rozwija się po- 
ytlnie, dzięki i Oliaruości publicznej. W ty- 


(—) Pożar. W sobotę o w pół do 3 ej | 
po południu w sali kotłów fabryki Leon 
Allart i Ska wybuchnął pożar, który dzię 
ki szybkiej pomocy personelu fabrycznego, 
jak również dzięki natychmiastowemu przy- 
byciu straży ogniowej fabrycznej towarzy- 
stwa akcyjnego Karola Scheiblera, 
pnie dwóch części straży ogniowej ochotni- 
czej, w krótkim czasie stłumiony został, 

Zarząd fabryki 
zawiadamiając nas o tym wypadku, 
zarazem podziękowanie p. Karolowi Schei- 


blerowi jak również p. Geyerowi, następnie | ległościami, 


straży ogniowej towarzystwa scheiblerow- stały rzeczy 
W dacie tej spadkobiercy Kram- 


skiego, która pierwsza przybyła na miejsce 
wypadku i straży ogniowej ochotniczej. 
Równocześnie otrzymaliśmy od firmy Lieon 
Allart i Ska rs. 50 na rzecz straży ognio- 
wej ochotniczej, 

(—) Wspomnieliśmy w jednym z poprze- 
dnich numerów Dziennika, że w dniu 7 
stycznia odbędzie się w sali Vogla koncert 
panny Barbi i pana Cesi. Koncert ten 
odbędzie się w innym dniu, gdyż 7 stycz- 
nia w sali rzeczonej urządza stowarzysze- 


nastę- |tego w dziale II-gim 


„Leon Allart i Ska,” |r. 1869-go, 
składa|i zamknięciu postępowania spadkowego, 


nie subjeztów bal dla członków swoich. 

(—) Premia ubezpieczeniowa od zarazy na 
bydło rogate, ustanowioną została na 1888 
rok dla guberni piotrkowskiej w stosunku 
1 kopiejki od sztuki, z wyjątkiem cieląt. 
Jednocześnie zawiadamia rząd gubernialny, 
że normalna cena za bydło zabite w cela 
stłamienia zarazy, ustanowioną została na 
1888 rok w następującym wymiarze: ża 
wołu lub byka 60 rubli, za krowę 40, za 
jałówkę 80, za cielę 10 rubli. 

(—) Zaraza na bydło ustała w Ryputło- 
wicach w powiecie łaskim i we wsi Stara 
Gatka w powiecie łódzkia. W Radzie 
Pabianickiej środki weterynarynarno poli- 
cyjne stosowane są bez przerwy, jednako- 
woż i w tej miejscowości, w ciągu tygodnia 
od 13 do 21 grudnia nie bylo nowych wy- 
padków zarazy. Donoszą o tem  „Petro- 
kowskia gubern. wiedomosti.” 

(—) Złodziejska zasadzka. Już niejedno- 
krotnie zwracaliśmy w „Dzienniku” uwagę 
na niestosowność pozwalania chłopakom 
ślizgać się po chodnikach a  tembardziej 
chodnikach pierwszorzędnych ulic. Zwy- 
kle jest to swawola, przynosząca uszczerbek 
ruchowi publiczności, nieraz bywa też środ- 
kiem wywołującym zawieszanie w celu 
grabieży. SŚwieżym tego przykładem jest 
wypadek, który zdarzył się dnia wczoraj- 
szego. Naprzeciw plebanii starego kościo- 
la ewangelickiego stało czterech kilkuna- 
stoletnieb chłopaków, przyglądając się śli- 
zgającemu się wyrostkowi. Od Rynku 
przechodziła p. W. po załatwieniu spra- 
wunków. Nagle ślizgający się wpada ca- 
lym pędem na idącą naprzeciw i przewra- 
ca ją oa trotuar, Usłużźna gromadka przy- 
skakuje z ratunkiem, lecz gdy poturbowa« 
na pani W. stanęła znowu na nogach, śŚli- 
zgający się i całe otoczenie rozpierzchło 
się — a z nimi torebka z portmonetką 
ratowanej. 

(—) Ślub. W poniedziałek dnia 26 gru- 
dnia r, b. o godzinie 5, po południa, w 
kościele ewangielickim Ś$-go Jana w Fo- 
dzi pobłogosławiony został związek mał- 
żeński pomiędzy p. Juliuszem  Pancerem, 
właścicielem fabryki wyrobów wełnianych 
systemu Jiigera, a panią M. Reinhold. 
Ceremonia śluboa odbyła się po polsku; 
pastor Angerstein w tymże jysk ma wygłosił 
piękuą mowę do nowożeńców. 

(—) Sanna. Od kilku lat nie mieliśmy 
podczas świąt Bożego Narodzenia tak gli- 
cznej pogody jak w tym roku. Snieg 
spadł obfity, jednocześnie ostry mróz sta- 
wił się jakby na zawołanie, Mamy więc 
od paru dni wyborną sannę, z której też 
korzysta kto może. 

Przy sposobności przypominamy komu 
należy, iż byłoby dobrze zawczasu oczyścić 
chodniki ze śniegu, nie czekając aż góry 
na nich urosną. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


—— 


— Piotrków. Dnia 23 grudnia sąd okrę 
gowy piotrkowski o godzinie 1l-ej z rana, 
przystąpił do rozpoznania olbrzymiego pro- 
cesu, jaki wytoczył był p. Izeonard Sie- 
mieński, obywatel ziemski z Żytna, spad- 
kobiercom właściciela całej osady Sosnowi- 
ce, rozległych kopalń, zakładów górniczych 
i t. p., reprezentujących wartość kilkuna- 
stu milionów rubli, a mianowicie spadko: 
biercom (Gustawa von Kramsty. Sẹ to: 
Jerzy von Kramsta, Paulina von Johnston 
i Egmont von Kramsta. Skarga opartą 
jest na następujących zasadach: W roku 
1864tym, podczas znanych w kraju wy: 
padków, ojciec powoda, nieżyjący już dziś 
Jacek Siemieński, przebywając podówczas 
w Wiedniu, sprzedai rozległe swoje dobra 
Zagórze i Klimontów z przyległościami 
Gustawowi von Kramsta, za cevę 200,000 
talarów i 200,000 rs. Akt sprzedaży spo- 


donosi, że. pletnie, kwalifikujących się do przytułku *rządzony był prywatnie, poczem został po- 


świadczony przez miejscowego notaryusza. 
Upoważniał on nabywcę również do prze- 
pisania tytułu własności ulienowanych dóbr 
ħa swoje imię we właściwych hypotekach, 
po zeznaniu odpowiednich wniosków w księ- 
gach wieczystych. Wniosek, o jakim mio- 
wa, zeznany w dniu 16-tym czerwca roku 
1864 go, bezwłocznie został przez zwierz 
chność hypoteczną zatwierdzony; skutkiem 
wykazu tytuł własno- 


ści zapisany był na imię von Kramsty. 
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więc Jacek Siemieński, ojciec powoda, sza- 
cunek odebrał i dobra w posiadanie wydał, 
to przecież wpisy hypoteczne, na zasadzie 
|amowy prywatnej wciągnięte, ulegają wy- 
|prolnia z wykuzu, bez względu na przej- 
|ście dóbr quaestionis w drodze spadku oraz 
| bez względu na sprzedanie takowych oso. 
| bie trzeciej. Konkluzya więc skargi powo- 
|da obejmowała żądanie wykreślenia z wy- 
|kuzów tytułu własności Gustawa von Kram- 
|sty i wszelkich późniejszych wpisów. Po- 
|zwant bronili się tem, że umowa miała 
| charakter urzędowy, według praw austrync- 
| kich; została obustronnie dobrowolnie wy- 
konang, szacunek był zapłacony i dobra 
jjaż lat 24 pozostają w ich posiadaniu. 
|W trakcie tego czasu Jacek Siemieński 
| kilkakroć aktami urzędowemi tytuł wła- 
sności, przepisany na Kramstę, akceptował 
li na nim się opierał. Skarga przeto syna 
|jego nie może być dopuszczalną. Umowa, 
gdyby nawet poczytywać ją za prywatną, 
przeniosła własność na Kramstę, hypoteka 
zaś, jako ukcesoryum, idzie za własnością; 
jeżeli zaś wadliwie ją przepisano, Siemień- 
(ski brak ten winien był uzupełnić. Oczy- 
| wiście, iż cytowane wyżej zasady, podaliśmy 
w najogólniejszem streszczeniu, dla braku 
miejsca i czasu zastrzegając sobie możność 
powrócenia jeszcze do sprawy niniejszej. 
|, Że strony powoda przemawiali adwoka- 
lei przysięgli: Bronikowski i  Młodowski, 
pozwanych bronili adw. przys. Levy, Oraz 
jprzybyli z Warszawy, adw. przys. l. Rot- 
|waod i Wolff. 

Ołoszony w nocy d. 23-go grudnia r. b. 
o godzinie 11-ej wyrok, w którym żądania 
powoda przyznane zostały, wywarł w całej 
okolicy wielką sensacyę; dotychczasowi bo» 
wiem właściciele olbrzymiej fortuny, jako 
rdzenni niemcy, nie cieszą się sympatyą 


w Królestwie. 
(Kuryer codzienny). 


— gSłuszne uwagi. „Kuryer warszawski” 
otrzymał z Częstochowy następującą kore- 
spondencyg: „W r. b. mają być skończo- 
ne roboty około odnowienia wałów, otacza« 
jących kościół i klasztor jasnogórski, na 
rok przyszły zaś zamierzonem jest odno- 
wienie samej świątyni. Z powodu tego 
projektu pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
zarządu klasztoru, iż przed przystąpieniem 
do robót należałoby wybrać odpowiedni 
komitet, do którego, oprócz duchowieństwa, 
powołaneby zostały osobistości kompetente 
ne, jak estetycy, starożytnicy, budowniczo- 
wie i t. d. Zadaniem takiego komitetu 
byłoby nadanie przedsięwzięciu kierunku 
artystycznego, baczność nad zachowaniem 
pamiątkom pierwotnego ich charakteru 
i w ogóle zapobiegania wandalizmowi ar- 
tystycznemu, tak często zdarzającemu się 
u nas przy odnawiania starożytnych pomni- 
ków budownictwa. Nie przeczymy, iż za. 
rząd klasztoru ożywiony jest najlepszemi 
chęciami, bywają wszakże ' wypadki, w któ- 
tych same dobre chęci mogą mie podołać 
zadaniu.” 

— Zamknięcie uniwersytetu w Odesie. Wy- 
chodzący w Odesie „Noworosyjskij telegraf” 
zamieszcza następujący komunikat: „Z po. 
wodu zamieszek wśród studentów, w dniu 
12-ym i 13:ym grudnia r. b, wydarzonych, 
uniwersytet noworosyjski zamknięto aż do 
czasu specyalnego rozporządzenia.” 

— Ludność państwa ruskiego. Podług naj- 
nowszych źródeł ruskich, państwo ruskie 
ma 392,835 mil kwadratowych obszaru, 
a pospołu z morzami wewnętrznemi i no- 
wemi nabytkami w Azyi (Geok-‘l'epe, Merw 
i Saraks) 400,133 mil kwadratowych. Na 
tej przestrzeni mieszka w Europie 88,561,918 
ludności, w Azyi 14,378,072, ogółem 
102,939,990 dusz. Królestwo Polskie we- 
dle tych danych liczy 6,862,697 (?) mis- 
szkańców, W. Ks. Finlandzkie 2,111,240. 
Cztery prowincye (czarnomorska, amur- 
ska, nadmorska i zabajkalska) mają mniej 
niż po 100,000 ludności, jedna prowincya 
i jedna gubernia mają więcej niż po 100,000 
mieszkańców, siedm prowincyj lub guber- 
nij mają więcej niż po 200,000, dziewięć 
więcej biż po 300,000, trzy więcej niż po 
400,000 siedm więcej niż po 500,000, dzie- 
wige więcej niż po 600,000, trzy więcej niż 
po 700,000, pięć więcej niż po 800,000, 
dwie więcej niż po 900,000, dwadzieścia 
cztery więcej niż po 1,000,000, a mniej niż 
po 1,500,000, dziesięć więcej niż po 1,500,000, 
'a mniej niż po 2,000,000, dziesięć więcej 
|niż 2,000,000, a mniej niż po 2,500,000, 


Nowonabywca zmarł w połowie grudnia | wreszcie trzy posiadają więcej niż 2,500,000 


wobec czego po ogłoszeniu 


Klimontowa z przy 


tytuł własności Zagórza i 
Tak 


przeszedł na sukcesorów. 


1884-go. 
sty sprzedali owe dobra przed rejentem 
we Wrocławiu, 


' ludności. Najmniej mieszkańców liczy okrąg 
| czarnomorski (25,983), najwięcej gub. wia- 
leka (2,740,953). Liczbę mieszkańców nie- 
'których gubernij podajemy tutaj w kolei 


do dnia 23-go stycznia roku zstępnej: kijowska 2,607,331 mieszkańców, 
J 3 J 3 


' podolska 2,276,518, moskiewska 2,135,574, 
wołyńska 2,062,270, czernihowska 1,970,094, 


za milion marek, spółce, petersburska 1,622,768, mińska 1,569,342, 


która przyjęła firmę „towarzystwo górnicze kowieńeka 1,444,614, besarabska 1,419,762, 


(gwarectwo) v. Kramsty w Katowicach.” 


W tydzień później sprzedaż tę zaakpceto- i lifandzka 1,173,951, 
wał decyzyą i wydział hypoteczny. Zda- 
niem p. Siemieńskiego, pierwotna umowa, 

tj. 
nie urzędowa, nie dawała zgoła żadnego ,643,629, 
tytułu do hypoteki umownej. Jakkolwiek 630,238, suwalska 603,174, 


jako zeznana nie przed notaryuszem, 


|grodzieńska 1,226,946, wileńska 1,204,746, 
witebska 1,170,987, 
mohylewska 1,146,470, warszawska 940,998, 
ilubelska 882,616, piotrkowska 865,777, ka- 
liska 774,759, radomska 644,827, kielecka 
kurlandzka 642,570, siedlecka 
łomżyńską 


 — 


i 


M O OS 


559,316, plocka 538,141, estlandzka 379,875, 


a 1 e l Paryż, 26 grudnia (Ag. p.). W miejsce 
Co do gęstości zaludnienia, szesnaście gu- Tjęronled'a prezesem ligi patryotycznej wy- 
bernij lub prowiucyj ma mniej niż po 100 brany został radca izby obrachunkowej 


__ DZIENNIK ŁODZKI. 


Berlin, 24 grudnia. Pszenioa 166-176 na kw 
ua maj 1703, naoz. lp. 1551, Żyto 116—122, n: 
gr. st. 124, na maj cz. 129. 


Londyn, 23 grudnia. Gaktat Jev 961, proc. 173%, 


TELNGRAMU GIEŁD W ts 


Gielda Warszawska. 


—— 
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mieszkańców na mili kwadratowej czter- t mocno, cukier hurakuwy 167/;, słabiej. 2 ; p 4 
naście od 100 do 500, dzówiatonócih od Feri de Claud. 5 Liverpool! 23 grudnia prawa pozę bieta Bre ow: | 

500 do 1,000, dwadzieścia pięć od 1,000, Bruksella, 26 grudnia. (Ag. p.). „Nord” H. więpoń tory 10,000 141; Spokojne. Dzien- wał Bek 40 AE. stań i AŻ 
+ b. zo 0h. raj od u aga 2000, omawiając szczupłą wysokość kredytów, ję Narogj 28 grudnia. Sprawondanio oi aeh taint x Lond ny 1h DE 1148 | n g 

nl o i a Fl, z U “as ulacyg » wywóz 1,090 he',f „ Pary: Ą P. . „ « 458 

jedosk nie dosięga 4,0007 Najgęstszą lu- przeznaczonych, do rozporządzenia . austro- | 10,0% Middling amerykańska. na ge. ać. ÓWj,, |. Wiadoć, dod Mi! ©) Uio 91.55 | 9180 
d Ą . j węgierskiemu ministrowi wojny, widzi w tem | hu st. kt 539), na lt mr. 605, na mr. i 

ność mā gub. piotrkowska (3,898 miesz: | E OPs a zalew ith o 543) na” maj cz.|,,, 74 paplery państwowa: ] | 
kańców na mili kw.), nairzadszą obwód dowód, że nie ma podstawy spodziewać się bath, hu ię p 3 i ko ke, Sj) na | Misty Dikwid. lir, Pol. . -| 5020 | 90 — 
nadmorski (po 2 na mili kw.). Olo wykaz wojay. siers wrz. i pe S ui Wł Z Ziegłakcż/. OA EA 
liczby mieszkańców na mili kw. w niektó:| Praga, 26 grudnia. (Ag. p.). „Narodni waze. AD geja Mate 33 apaes Oii i isty Zaat. M. Warne. Sar [ | sram | 9569 
zgo% guberniach: piotrkowska 3,898, kali- Listy” radzą, aby Austrya za przykładem 30. Claytou S Mod 32 Brooke OM Mule 40 Ma-| *  » ” A, wdw E LM 
Ya Klee 381, podle dT4 ko Rosi zrkła się jama z. Nemewmi jog gy ele ina i Wipe W| iy gra u pna 1 zz | 4 

ols! i s 3 es- 8'/,, Warpoopa owlan , Double ARAFAT "" a- 3 

belska 2,893, radomska 2,878, kurska 9,745, i przez krok ten zabezpieczyła trwanie Weston "te, Donie GO ewykły g 121p 82 M6] » 0 wo oe moz] Zz 
płocka 2,732, kijowska 2,707,  suwalcka | pokoju. , yds ses EAn z bots 107, 1040, ii » n » | | 
2,704, póltawska 2,607, łomżyńska 2,554, | Bukareszt, 26 grudnia. (Ag. p.) Z wła- Wie ry rj * (Pair Rio) M8 rę Rio Gietda Berlińska. | | 

ez ne 2n ew TJ "98, petere: | ciwego źródła oznajmiono, że wiadomość Br low Gia na st, 16.30, » km poczuł Banknoty rony jakie raw wać i 176.80 | 176.85 
WARR Cpa p OWIENA CA 1,900, Desaraoska | Tonrnala,” jakoby Niemo skłaniały rząd SORY o nono w ZYgOCnIA 0D.AWYAI i iu Sis wa zę pad lzy A 
1,761, grodzieńska 1,745, wileńska 1,583, |" sę J c y Y TZĄĆ | do wszystkich portów związkowych 202,000 bel, wy-| Woksis ne Wsruzawg kr. - -| 175.80 | 116,46 
witebska 1,467, liflandzka 1,421, kurlandz- romański do przyjęcia Sak Austryi, ro wiozigno do W, Brytanii, 78000 bal, do lądu ai) n war kea a n 17860: 17820 
ka 1,811, estlandzka 1,064, mińska 947. wypadek rozwinięcia działań stanowczych, | Smam a — m — k: Londyn kr. --.| 20.821] 20814 
Ogólna przeciętna gęstość zaludnienia pań- | jest wprost zmyśloną i rozpuszczoną DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, » ns! 2 „pa goa j 

zaiei © i 5 Ą et W n r r i p " 1 f . *1160,45 | 

ao minos 260 mioszkañoów przez koła opozycyi dla zaniepokojenia | trodzeł od dnia 19.49 36 grudnia włąsnie była | „o Witos ośr 
na milę kwadratową (w Europie 870 

w Azyi 49. W Królestwie Polskiem wy. opinii publicznej, rogi Di aaiye tir tej liczby zę ge” pa lata s ł | 

a s i iat i D; 868, nieślubny s Nież onych 6, a Londyńska. | 
pada na wilę kwadratową 3,073 mieszkań: Wiedeń, 26 grudnia. Zawieja śnieżna" Wę,, kozie ślubnych 4, nieślabniych 2. dr Ni wWakalo pes złwaty i | we 
ców, w W. Ks. Finlandzkiem 353 miesz.|od dwóch dni panująca, przerywa komuni-| w parafil ewang. Dzieci żywych 95 a mianowicie: | Dyakonto 40% | 20146 | 


kańców. 

— Nekrologia. Ś. p. Tadeusz Mieszkow- 
ski b. oficer b. wojsk polskich, zmarł 
w Warszawie, przeżywszy 87. 


——— 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 27 grudnia. (Ag. p.) Naj- 
jaśniejszy Pan raczył przyjmować wczoraj 
posła francuskiego, który wręczył Jego 
Cesarskiej Mości list nowego prezydenta 
rzeczypospolitej francuskiej. 

Petersburg, 26 grudnia. (Ag. p.). Wczo- 
raj lord Churchill odwiedził ministra spraw 
zagranicznych, który go następnie rewizy- 
tował. Dziś lord R. Churchill z małżonką 
udają się do Gatczyny. 

Wiedeń, 26 grudnia. (Ag. p.). Organ hr. 
Kalvoky'ego „Fremdenblatt” oznajmia, że 
o układach w kwestyi bułgarskiej i zwo- 
łaniu z tego powodu konferencyi, nic nie 

' wiadomo w rządzących sferach austrya- 
ckich. 

Wiedeń, 26 grudnia. (Ag. p.).  Półurzę- 
dowy „Fremdenblatt* bezzasadnemi mia- 
nuje pogłoski o zmianie polityki austryac- 
kiej w kwestyi bułgarskiej. 

Belgrad, 26 grudnia. (Ag. p.). W skup- 
czynie wystąpiono z wnioskiem oddania 
pod sąd b. prezesa ministeryum, Garusza- 
nina, Wniosek przesłano do opinii komi- 
syi prawnej. 


GIELDA WARSZAWSKA d. 24 grudnia. 


kacye kolejowe. Pomiędzy 'Lublang a 
Tryestem, pociągi wstrzymane. 

Drezno 25 grudnia. Wskutek śnieżyc i 
wichrów komunikacya z Bawaryą i Au- 
stryą niezmiernie utrudniona. Pociągi na 
linii magdeburskiej do Lipska mają kilka 
godzin opóźnienia. W Turyngii i górach 


kruszczowych komunikacya ustała chwilo- 
wo zupełnie, 
OŚZATNIE WIADOMOSCI BANDLOWE, 


Petersburg, 23 grudnia. Weksle na Londyn 20%/,, 
ns Berlin 177, na QArasterdam 10!5/,, na Paryż 
221, 'jrimperyały 9.16, ruska premiowa pożyczk 
l-ej emisyi 276, takaź IJ em. 247!/,, ruska po- 
życyka z roku 1878 166, Il pożyczka wschodnia 
973. IM pož., wschodnia 97!/,; 6% renta złota 
19415, Dw listy zast, riemsk. 1081/,, akoye ruskich 
wiel. D. Ż. 269, kolei karsko-kijowskiej 381, 
betersburski bank dyskontowy 140, warszawski 
bank  dyskontowy —, ruski bank dla handlu 
zagr. 808, petersburski bank międzynarodowy 448, 
nowa 4'/, pożyczka 813/,, dyskonto prywatne bjao; 

Berlim, 24 grudnia. Kilet) puuke vukiogy 
176.80; E9/, listy zaeiawne 52.60, 49, huty liiewyda 
oyjne 49.60, 5%, pożyczku waehodnin [l em 6200, 
TI omisyi 52.90, 40/, pożynzke z 1680 r. 77.90, 5%% 
listy zastawne ruskie 90.00, kupony oal»: 821.90, 
b*|ę pożyczka proniowa » Is64 roku 160.25, Pea « 
1866 r. 18400; akcye banku hundlowego 7250. dy- 
nkontowego —,—, dr, żel. warez wied. 267.60, ak- 
oye kredytowa anustrynckie — —, renta kolejows 
ruska 91.80 6% renta złota 106.50, pożycz- 
ka ruska 4%% wewnętrzna 44,60, dyskonio 8 %, 
prywatna 23/,%, 

Łondyn, 28 grudnia. Pożyczka 
r. 98, Konsole angielskie 10143/,,. 

Petersburg, 23 grudnia. Łój w miejscu 49,00. 
Pszenica w m. 18.00. Żyto w m.6.40. Owies. 
w m. 4,00. Konopie w m. 45.00. Siemie lniane w m. 
18,75, mróz. 


raska xz 1878 


iat 59, Józef Kriger, lat 48, Jan Bem, lat 38, Viotrkowns 6 i 04 6| 20 
Ewangłolicy : dzieci do lat 15-ta zmarło 6, w tej Częstochowy . 8| 43] 11,28 12 50 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 5; dorosłych 1, w tej | R Granicy. . 1) 20) 50) 10| 45 
lir=bie „mgżczyzu 1, kobiet -, a mianowioje: U 4 Bosnowca . 12) 50) 56 10 | 25 
Efraim Sznlo. „ Tomaszowa 11) 2 5 28 
nA p BR r |+v.2 3157 3/40 
LISTA PRZYJEZDNYCH „ Radomia . 2) 0 10, 50 
|. Grand Hótel. E. Mamelok z Petersburga, | „ Kielc kuj 6| 26 4 |59 
|J. Biętikow z Petersburga, M. Bergson z Warsza- 


chłopców 57, dziewcząt 38, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 93, nieślubnych 2 Nieżywo urodzonych 
w tej liczbie ślubnych 4, nieślubnych -=, | 

Starozakonnych. Dzieci żywych —, a mianowicie: | 
chłopców - , dziewcząt -, z tej liczby ślubnych —, | 
nieślubnych—. Nieżywo urodzonych — w tej licz- 
bie ślubnych — nieślubnych — 


4, ONEEN 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (18) listopada r. b. 


Małżeństwa zawarte od duia 28 do 26 gradnia | 2 Łodzł GODZINY i MINUTY 
W parali katolickiej — j odchodzą : 
W nerafii ewangielickiej 24, a mianowicie: Józef, —— r 

Horbowski z Emmą Zoll, Piotr Werns z Wandą przychodzą 


to Koluszek. 
„Skierniewia . 
„ Warszawy 
„ Aleksandrowa 
p Ciechocinka . 
n Piotrkowa 
„ Urąstochowy . 
n Granicy . 
„ Jognówck 


Rajmeit, Jan Brykert z Maryą Link, Jan Swoboda | 
z Zofią Rajchert, Ludwik Jekel z Pauling Szafar= | 
ską, Karol Mitzuer z kre Jesche, Adolf Ewald | 
z Julianną Eberle, Gustaw Fleischmann z Pauliną | 
Szmiderską, Wilhelm Szefler z Matyldą Ratkow- 
ską, Ferdynand Majzner z Krnestyną Thiem, kry- | 
dryk Dietz» z Emilig Achoik, Józef Müller z Flo- 
reatyną Izrael, Rudolf Hoftmaun z Maryą Pawli- 
czek, Adol Erdmann z Maryanną Heine, Juliosz ka 
Pauzer z Sylwią Reinhold, Jan Erich z Karoliną! „ Tomaszowa , 
Augustą Botke, Robert Pommer z Maryą Lankaup,| p Bzin . = 

Adolf Oskar x Zaglin z Emilig Rosner, Jau Kosen-| „ Ksdomia . 


burg z Michaliną Ofenhammer, Teodor Richter z) „ Miele 

Bertą z Schu.tz, Ludwik Rathe z Amalig Tausch, 

August Józef Sturm z Rozaią Tkacz, Ferdynand | da Eat 

Karol Ball z Waleutyną Józefiną Werner, Karol! przychodzą” 

Zachart z Augustą Maryą Auerbach. SPPR CI at a 

Słarozakonnych odchodzą 

Zmarli od dnia 23 do 26 gradoia: «a Koluszek . . 

„ Katolicy dzieci do lat 15-ta zmarło 10, w tej „ Śkierniewio » 

ezbie chłopców 6, dziewoząt b; dorosłych 4, w tej Warszawy 


liczbie mężczyzn 1, kobiet 3, mianowicie: 


Aleksandrowa 
Maryanna Błaszczyk, lat 29, Brygida Wypłos:, 


Ciechocinka . 


wy, J. Fliederbaam z Warszawy, J. Rothberg z 
Warszawy, M. Taubenhaus z Warszawy, P. Stumpf 
z Reichenbach, A. Feinstein z Odesy, A, Macken- 
zie z New-yorku, A. Weyerbusch z Moskwy, S: 
Margulies z Tomaszowa, W. Zimmer z Moskwy. 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 
wyrażają czas od godziny 6-ej wieczorem do godzi- 
ny 6-ej rano. 


SYNDYK OSTATECZNY 
massy upadłości, H. Fechner Sy- 


Zgierzu położonych, stosownie do 
protokółu zajęcia przez Kommi- 
sarza Sądowego Lewańskiego z dnia 


i W ci iełd z i i je niniej r" 
Wekale. ZA cą * Proa x y Dopełnione transakeya KEP 22 listopada 1885 r. dokonanego 
ąduno"_[ chcianopłac, i a to wraz z parowym  kotłe 
SEEEN INA ANNAS HRB ZO DAD M1. ; is e 1 m, 
berlin . (=y dł. torf 36] 100 mr. 5 Ad dot z ię | - grudnia (2) stycznia 1887/8 o go |doiema parowemi maszynami i bu- 
+. . © (189%) kr terj 8d | 100 mr. 3 66.96 — 56 85 80 76 dzinie 10:ej zrana odbędzie się d ; Rep MA 
[nne niem, miasta bank. | di. tor | 2.4. | 100 mr. 8 =- j - - licytacya w Zjezdzie Sędziów Po- ynkami na gruncie się znajdują- 
| LESKU » Io 86-103 04, |<-000-me, 8 pA 7 = koju ja o Okr u w Piotrkowie cemi. Licytacya rozpocznie się od 
| man... «. |Gefia| TE + | ZACZ - E BRE a summy niżej rs, 15000, O bliższych 
| A kr, ter. | 8 m. 1 D. 4 JAKA: E nieruchomości do -Ss-ów H. Fech- kaca > A 
Paryż at. ter. |10 d. | 100 Fr. 8 I kd nera a pomiędzy innemi upadłych | *umkaca dowiedzieć się można 
j E (220. T iaioa -100 2, 8 f golia | - Sommera i Szwarcszulca należących | p 7 ndyka ostatecznego Adwokata 
SER a. DAE datek d iy Toinn, 4 | ; LE Ye | Przysięgłego Bernarda Birencweiga. 
| a nestal 1 br |od | oe | 1 A> | T pod NN. 102. 103. 104, 105 wg Poda pod N. 25a — 104703 
Butersburg „ . » e >» ł ter.| 8 d. | 100 rs. 5 ad I I tA 
Dopełnione | w Ciągu giełdy A.S | Dopołnio-| w ciągu yietd 
Papiery pańutw. EH ODAS ZIE Atkcye. 2 | „ob udka „w 
ta Ne ck Foz _žąd. | cho. pt. (za 100 rs.) A puj NOtenE żądano |che.pł. 
Listy Liw Kr rot. dużej 4 =.=) 90.20 —.-| AkcyeD.Ż. War.-W 100r. | 1] DONPUZEN = 
ETMT oj 5 — =| 158880, -aehan © w W.-Byd.ś0vr. | 4 === L== 
| Mos Poź, Ws. I em.100 | 5 | — 2] po; n  1l0ór | 5 2 fa DRIN Z 
) M e Ra 100%. 4 -mtia 97.75 ——| » Hit B a i | <- mmi 
gy a O. > adei ms a Anana x Fabr.-bódzkiej 5 => | — — 
tow. Poł. Pr.xv.1864 leru.| B —— —— — a Nadwiślafisk, 5 - 290) dk 
Yon n n -S66llomj © —=-] =-| -—- „ Banku Handlowego | | 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 | — — w Warszawis 250 r. f anah = „| L= 
4 E A m -| >= n» War. Ban Dys, 260r. -| = | —— 
» v n „Il „| B mo] m] ——| n» Ban. H. w Łodzi 250 A | zł 
w OWAK o = m EL __ % War-Tow.Ub.od draga I H 
ta kol LaS ==] =j —— z wpł. rs, 124 250r. | + że be E 
GO Toż. wewn. sr. TERR 4 =] 8286, TT] / n War-Tow.t Cukru 50 gej: KugTU 
Listy zast, Ziem.B.Ilit.AB' 5 ma Y9.—| —.--|  „ Cukr. Dobrzel. 00r. c a. = 
| EOS: wk tsprłaAłE,.P == ——| == n» » Józefów 259r s KL; A Sat 
A n» Ser tilit AJ 8 —— ——| ——| w n Crorsk 20r. | Š it = 2) 
| + w» „ iib $ z- —— » w Hermanów260r. | 3 fiss = ironi 
| "Ee: mastol Bo | —— -~ | w »„ Pyszkowie.250r. | F m — £ 
» m w Ber.IIIlit. A 5 =+ =m —— K Leonów 250 r. M 23) zk s? 
BOW w ca. EBI 8 — 9880 ——| n „ Cwstocice 260r. |. S -. | — RA 5 
n on», „małej 0 | ==] ~| --—| n,» Konstanoya 500 | $ ae = 
m » n Bor AV Jia] © —— ——| —=| » T, W. F. Stali 1000r. |i 2 = w WARSZAWIE 
| E A aria - zj i gi ki a w cw obaj zka i po | j» 
msło ` u = wenstein r. a x 
| P U „SagaVAB.| 8 | 986060) 9880) ——| „Tow. Zakł. Metal B || F ABRYKA SZCZOTEK | P DZLI 
| » no" małe | 6 | —.- ——| —— Hantke w War, 1000r, |; Ś = 
` Listy zast. m Warsz. Sar.I 5 —— =m] —-| -n Tow. Zakł.Górniczych l g : 
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i 5 ri o PEC A dza e © rsa medalami. Fabryka wykonywa wszelkie roboty, wchodza- 
h ” * 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk! 
Pięknych w Królestwie Polskiem po-| 
daje do wiadomości, iż w poczet. 
Członków Rzeczywistych Towarzy- 
taa pa się: ks, Maryan Pa- na rok 
włowski, pp. Andrzej Mieszkowski, 
Jan Tarkowski, Dezydery Tokarski, 1 8 8 8 
Hipolit Wawelberg, Tadeusz Za- opuścił prasę i jest do nabycia u 
wadzki, Józef Kożerski, Zacharyasz|jwydawcy N, Silberstelna, przy ulicy 
Beatus, Jgnacy Wypiszczyk, Wła,| Konstuntynowskiej, w domu | obej 
dysław Bochowicz, Joachim Brat-|gą i w kantorze drukaroi Dzienni- 
man, Kazimierz Szuksta, Jan Iwa- ka Łódzkiego. 
nowicz, Władysław Sakiel, Michał 1649—3—2 
Sol ec bka uc) Girdwoyn. Mark Ceimkiewicz. z T 
re wina 1 szybką usiugę poręczam.| przyjąć raczyli obowiązki-Członków Poszukuje miejsca 
OBBABIEHIE. Korespondentów Towarzystwa: ksjgmłody człowiek w sile 

era Ilpncravs Cwżaxa Mupo-|Kanonik Aleksander Sałaciński w|wieku, posiadający świadectwa z 3- 
NĄ z e eni grecka Piotrkowie, pp. Dr. Adolf Trachten-|letniej praktyki; włada językami: 
3% r. Jozom, 3% OMS NOXE 3 416 oówa-|DOT— w Symferpolu. 1 Franciszek polskim, ruskim i niemieckim. Wia- 
BaseT, uro 23 Mapra cero 1888 r. o» 10|Jhiróściewicz w Korsuniu, Włady-|domość u Kołkowskiego na Pfafen- 
Soska rd wrz sacżąaniń Csżaxa Mx-|sław Rudziński w Łodzi, Wacław|dorfie w familijnym, domu Schei- 
swych 1 zam alg m acha A Maciejewski w Sieradzu, Edward|blerów. 1659—0— 

Nagórski w Warszawie. OBRONCA § N DOWY 


„nostra z maeta a paz au, 10 nai łom a> zz po ce 
panny n Arudmkż cynpyrax% Jopeunz,| "Treść N-ru 49 „Kraju“. „Arty- 
p m dola zo Aaroa yamna woxyjkuł wstępny": Ugodowa próba p. H.. Nowak 
% 1106-D x cocrosiące corzacno oumca|Pazdirka „Listy otwarte do redak-|Osiedlił się na stałe w tutejszem 
popycha Lipmeraza area kpr naa-|tora Kraju“. „Korespondencye Kra [mieście i otworzył kancelaryę przy 
Ka n CAŻBIYDUIAX% CTPOEHIA: KAMGK-|; „4, T Iż Badr sa; Z pod z PA 

jaw: z Tylży, p. ysa; z podjulicy Konstantynowskiej w domu 
= Aa AAA a A © Nieświeża; p. Siemiona. „Z sądów >» Doering pod Nr. 316 od uliey 
SEpAaXOM%, 2) kaMeHNaTo xsyxyramua-|,Sprawy bieżące": Najświeższe pla-|Zachodniej Nr. 40 w oficynie na 
ro e1reix KpHTAre 4EpOLNIĄC ny wojenne austryackie i niemieckie,|piętrze. dzie przyjmuje prowa- 
BTAKHATO XDPORAHNKA BŁ NOI ab E Ip Okól ró biskupi. Okól pig ką PL 2 przyjmuj p 
Ha wł e AE A E a 


KAMSHHATO XBYXSTAKMHATO OTIOKATO MOTA, iota Świata, Tydzień poli 

upeąuocxkąnaro kpmraro uanoń, a uocz$-|pOlty go swiata, zień poli- maj ko Co i ny 
ow- DENTYSTA 

A. lwanoff 


amaro vepenuneit, tyczny. Ostatnie telegramy. „Z ty 
HxyniecTRO BTO HG HAXOXKTCZ BŁ BACTA-|godnią', Słowo wstępne. Ziemie i 
AIDAAN NN, FEAP Ad. żyd ol kolonje słowiańskie. Przegląd pra-| . i : 
mieszka teraz przy ulicy Piotrkow- 
skiej w domu Weinberga naprze- 
ciw domu Konstadta. 1464-30-19 


Teatr Varietó 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 


wielki Kontent 


OBIADY i KOLACYE 


p eenach umiarkowanych. Za do- 


TORY, MNOTESHAZ KHMTA XPAHHTCA BŁ JO 5 ję 4 
ASKUCKOY% HNOTETHOK% OTĄŻIOWIA m mio-|sy. Wiadomości bieżące. Kronika 


TOHMI6 gorra upocTupawTca BxŻcTk cv|petersburska, Z Warszawy. Z pro- 
OXpPAHKTEALHMIMA CTATLAMM XO CYyMWBI wineyi. Kronika powszechna, Do- 


Jeleńskiego. Spruwozdanie giełdowe 


s > zamówienia robić można w 
i rynki towarowe, Tydzień ekono- 


Aptece W-o Millera dawniej 


MHA1H CyNpyroB% IIIMKĄTR, HO KOCHOAKA- 
Te1ŁHOMY amery IleTpokoBCKAro Okpy:xHa- 


48,448 py0. — xou. WasuauGHO BŁ UPOXA-| „ania. „Dział ekonomiczny”: KĘ MOTYW WE! 
AT aaa motionanit ot (JEDI. |Przenmysł wiejski, p. Oktawjana p strojenia fortepianów 


ro © or 16 Anpżia 1387 r. va r > 2 
pre Pos» 2a. 088.000 w a ta RY (rolnictwo; cukrownictwo, Goebela. 1140—17—17 

w »rzelnictwo i piwowarstwo; prze- -= neac r ———— 
Cb XAKOJR CYMMHI M HAWNETCA TOprL. Bobjg nictwo i pl A OBKAEJIKATE. 


mysł i handel; komunikacye; finan- 
sowość). „Ogłoszenia. 
Tresć Przeglądu Literackiego 


Óywaru 4 ĄX0KyMEHTH, OTHOCAMIECA XO 
nupoąaBaexaro uubnia OTKPHHTWH JAK Ny- 
Oxnku sb Kaunoaapia Cwbaqa MEpOBHIb 
Cyącit I-ro IlerpokoBckaro Okpyra. 
r. Joxat, JĘekaópa 10 guu 1887 r. 
x. 4. Cyxeónaro IlpkcTaBa, fikyGoBckiik, 
1657—1—1 


OBBABIEHIE. 

Cyxeónuik IIpicraBy Chaya MupoBnx% 
Cyąeit I-ro Ilerpoxosckaro Oxpyra M. C. 
B. Hyboncziń, xUTEALCTBYKUIK BŁ T. 
Joxan, BŁ JONS N04% M 416 OOBaBIAETŁ, 
uro 23 Mapra cero 1888 roga cs 10 wac. 
yrpa saab sachąaniń Cwviaqa Maupo- 
Surs Cyqeń I-ro Ilerpokonckaro Okpyraj 
BS r. IIeTpokOBŻ GyĄeTR UpPOĄABATECA He- 


Cyaeónnft I[pueraBr Ilerpokos 
exaro Oxpy:naro Cyxa Pnuuapar 
„Genjusz i Obląkanie“, p. Ad, Mahr- ByxkeBUTb, xuTeabcrBytiiń BŁ 
burga (c. d.) „Francuzi i Niemey*,|ĘQP: Jlox84, ua OCHOBAHiu 1030 eT. 
(France et Allemagno), p. Zyzimę. Yor, Tp. Cya. OOBABAACTA, «ro 22 
„Najnowszy zwrot w poj (4; JlekaGpu 1887 roza BŁ 1U uacoBb 
polskiej (1861—1886), przez M. L.,YTPA 0YX€T% npouaneaena nyG1uw- 
Kariejewa (dok). „Jabłoń* nowela|Baa upoxaxa ABMRUMATO MMY- 
Juljusza Lermina, przekład z fran- | MECTBA, UpUHANIEKALNATO ©pnapn- 
cuzkiego J. P „Sprawozdanie lite-|XY Be11ufy, HAXOĄAINATOCA BE TO 
rackie: (Pamiętnik słuchaczy uni- KBApTApb, COGTOANIATO 431 MEÓŁJM 
wersytetu jagielońskiego), p. Pole-|H p Ain ToproBx 300 
szuka. „Kronika naukowa, literacka|PY_. 


ĄBHKUMOG KMMYNIGCTBO, NPHHAĄIEMANiCE: A ri p 
panny x Pee imir cynpyrau* Jopemnz,ji artystyczna“. „Nowe książki“ Iipozaxa GyaeTŁ UDOHIBOXAKTCA 
pacnosoxeuuoe Ilerpokozcko Tyóepuixjótrzymane w redakcji (Kraju );HA Mberb xpaHeHia Bh OMS NOXD 


N 320 s» rop, Jloxsu. 

Top. Jlox3b, 16 J[ekaópa 1887 r. 

Cyąeónnii I[pneras> byqkeBnar. 
6 


1654— 

150 rubli nagrody 
zgubiono przy kasie w teatrze „Tha: 
lia” pugilares, w którym znajdował 
Jsię paszport i losy loteryi klasycz- 
nej Królestwa Polskiego N.N.1763bd, 
1766bcd, 1769bc, 1780ab, 1785cd, 
j1794a, 1797ac, 2808b, 2815ac, 2818b, 
2823ad, 2829ab, 3454bc, 3477ac, 
433lcd, 500lacd, 5009a, 6687ab, 
6691b, 8528ac, 11636bc, 14092a, 
14098b, 16493abc, 16496be, 17305ad, 
17309acd, 17327acd, 17338be, 
17342a, 17706d, 17717cd, 17747abd, 
20104bc, 20127d, 20121c, 20124a, 
20141cd. Znalazca zechce zwrócić 
pugilares z rzeczonemi losami i 
pretn do redakcyi „Dzienni- 
a Łódzkiego”, gdzie otrzyma po- 
wyższą nagrodę. 1656—3—1 


B% r. Jloąsn no BuĄ3eBOKOŃ yXIHNAŃ 104% 
M 1106-06 m COCTOxIIĘGG, COTAACHO ONACH 
Cyacónaro I[pxcTaBa Byyresmua neb nxa- 
na « cxżxypimux% crpoeniń: 1) xamen- 
HATO OĄMOSTAKHATO ©AMTEAA, KPHTArO 
nano c» ABYM UpuCTpOŃfKAMA CIYKANIA- 
MH HA BXOĄ%, 2) KaMeHHOŃ AByXYTAM- 
mot CYMIHALHM COJOĄ4 C ©AÓpPHYHNM% 
4epĄaXOM% parrot deperunef, 101% KO- 
ropok MMŻeTCA BO BC AXHHY M INApUAY 
AGXĄHRK* HA CKAAĄŁ NEBA M- ALXY, 8) Ka- 
woeunoit upacrpołtku xkpmiroił nano 3% 
KOTOpoR MM$BETCA KOIOĄEINŁ, 4) KAMERHA- 
TO OĄHOSTARHATO IHBOBAPEAHATO BABOXA 
xpmiraro nunoił, 5) kaxensoń OXHOBTAK- 
moi upucTpońku 414 AŻCTHANM, KpiITOŃ 
nano, 6) KaMCHHArO XByXSTAaKHArO CTpo- 
enia kpkiraro uanoń HOAD KOTOpPRIK% AMB- 
OTCA ACĄNHK%, 7) KAMEHHATO OĄHOBTAK- 
maro CrpoeRia KpkITAro NAHOR HA CKIAĄB 
NABA X AbXy, 8) ĄBYX% A€pEBAHHNIXE CA- 
pa6B% KPHTNI% Ą0CKAMM, 9) KAMEHHATO 
OXHOBTAxHaro cTpoeHia Kkpiiraro marnoń 
HA KOHIIHO M MacTrepckyw, 10) xepe- 
BXHHATO OĄHODTAMHArO CTpoeHiA KPBITA- 
ro uanoń ua XoHTOpy M BSCH. B% uMBO- 
BApeHHOM% BABOĄŃ HMBMOTCA NNHBOBADEH- 
HMO CHADPAXE, MADINHK, KOTAK H GOUKE, 
HxymecTBa JTO He HAXOJETCA BR BACTA- 
BHOMv BA2XŻEIK, uMŻeTŁ yOTPOCHHYK Ho- 
TORY, KNOTEWNAX KHKTA XpANNTCA BS Mo- 
qeBHCKOX% HAOTETHON% OTĄBAEHIM M MIO- 
TOUHKO A0XPK NpOCTHPAWTCA BMKCTŃ CH 
OxpARNTEALHNMM CTATLAMK J0 CYMMEI 
52,785 pyó., HAGMAUEHO Bb NHpoąamy Ha 
nonoxmemio BPŁCKABIA Cb CyupyroB% Mo- 
peHiy*, B% møxpsy AX0AbGA N TOJMHIH 
cyupyToBz IIMHATOSS, NO HCNHOXHHTEXE- 
mowy axcry IIeTpokoBckaro OKpy:KHaro 
Cyaa or 16 Anpfux 1887 roxa sa M 489 
x onbueso B» 100,000 pyó., Ch KaKo CyM- 
MII M HAYHETOX TOprŁ. Bek ÓyMaru u 40- 
KxyMEHTH OTHOCHINIECA 40 UpoXaBAEMATO 
mxbniz OTKpRTH AXA NYÓINKH BŁ Kanne- 
aspin Cwbsqa Mupossx» Cyqek I-ro 
IlerpokoBekaro Oxpyra. 
r. Ioxaz, Jiekaópx 10 xua 1887 roxa. 


u. 4, Cyącówaro moraBa, Hxyboscik. 
8 7 1608—1—1 


„Treść pism‘ „Bibijografja*- 
Odcinek; „W róg”; nowela p. Os- 
toję. 


KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 


NAGRODZONE 
na warszawskiej wystawie hygienicznej 
listem pochwalnym | medaiom w dziale 
farmacyi, hygieny i pielęgnowania cho- 
rych, na wystawie Krakowskiej, 
analizowane uznane i konoesyonowane 
przez Radę Lekarską 


Ekstrakt i Karmelki 


Miodowo-Ziolowe-SIodowe 


FABRYKI r 
„LELIWA 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych w Warszawie, Królestwie i Ce- 
sarstwie 500/, tańsza i pewuiejsza od 
zagranicznych. 

W Łodzi główna sprzedaż w Aptece 
W.go Mllllera (dawniej Goebla) 
Flaszka ekstraktu kop. 75, paczka 
karmelków kop. 15 

1160 -40—11 


p 


n 


p 


| 
| 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
w celu spopularyzowania swych naturalnych 


WIN 


Krymskichi Kau azkich, 


urządził tutaj w sklepie 


Stowarzyszenia Spożywczego | 


przy ulicy Południowej w domu W-go Abla, 


KL WARSZAWIE „A główną sprzedaż 


gdzie win nasze bez podwyższenia ceny u nas się praktykującej sprzedawane 
bywają,.a to za butelkę wytrawnego od kop. 30 i słodkiego lub też czer- 
wonex kop. 35 i wyżej. Wina nasze są analizowane przez urząd le- 
jkarvuki poręczamy przytem za trwałość tychże. 830 0. 


OB'BABJIEHIE. 

Cyxeómnił IlpieraB» IlerpokoB- 
ckaro Okpysaaro (yxa, Padapą*b 
ByĄkeBHY», KAUTEILCTB wmiłi Bb 
rop. Jlonam, na ocaoBania 1030 cT. 
Yum Tp. Cyx. OObaBIAeT*, "TO 
22 Jlesaópu 1887 roma 3% 11 
yaco» yTpa ÓyąeT5 NpoAZBEĄCHA 
ny0nusnaa NpoXaRA ABHRHMATO 

£€TBA, NPHHAĄTEKANATOCHMO- 
my MonmikoBckowy, COOTOSNIATO H35 
meğer, TOPTEUBAHA H apasa u onb- 
NeBuAaTo AiaToproB> 314 pyó. 

Iipoxaxa 6y4€15 uponsBOAHTEA 
Bb Jloxsn noą% N 536 u 709.!' A 
r. Jloxss, 15 Jiekaópa 1887 roxa. ffa 
Cyaeóanii 5 


w Łodzi przy ulicy Konstantynowskioj Nr. 5 
poleca Szanownej Publiczności codziennie świeże mleko słodkie, 
śmietankę słodką, Śmietanę kwaśną, masło do potraw i masło 
stołowe, oraz inne wyroby nabialowe, które sprzedaje po cenach 
umiarkowanych. Sprzedaż wymienionych przedmiotów do- 
konywa się w sklepie oraz z wózka, który wysyłany jest na 


miasto codziennie pomiędzy godz. 6 i 10 rano. 
305—24—17 


M 


i-go stycznia 1887 r. 461,100,224 rubli. 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrz- 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


ę W SST RETE FIYOTEÓTT TECT 5 4 
4: | NAJBARDZIEJ ROLPOWSUŁCHNIONE PIS%0 POLSKIE È i 
LE H 3 
| > i 
|. KURERWKSZAM | | 
= | wychodzi codziennie, w dni powszednie wieczo- J = * P 
f i z rem, w Niedziele i Święta rano cd 3 
*3 x. | Nadto wychodzą stale wdwi powzsedwie swyjył zi RH 
35— kiem dni pośmiątecznycA, ui i 
PES E| BEZPŁATNE DODATKI PORANNE ° 5z t 
FEFE zawierające wezeikie nająowage wiadomości s ostatakeh 12-t: = ią +23 4 
t 93 z | getsa. Tym sposobem czytelnicy otrzymają tygotnic> © 7 i Aia e A 
n g | Pm 40 trostzeowyc, sanerév główzysh | 3 póla zs zB H 
RE 2] Tea w =l igr” 
32 f JE KURJER WARSZAWSKI šnji 
E a 352 | Desy rok 67 swego istnienia i jest z powodu 483524 
M | 9E bogatéj i urozmaiconéj treści EFF] 
y i i 3 3-433 
F i najtaúszém pismem polskiem. ; j gł z 
nes a BASE 


Na szczególną uwagę zasługuje dział własnych telegramów Kurjera, oraz prze 
różnych wiadomości z pierwszój ręki czerpanych. W felietonie Kurjer IWVarsza- 
wski drukuje przeglady literackie i artystyczne; kroniki tygodniowe, najnowsze 
romanse, powieści, nowelle i humoreski najznakomitszych autorów polskich: 
nauka | sztuka traktowane są przez najznakomitszych popularyzatorów. W pro. 
gramat Kwrjera Warszawskiego wchodza przeglądy polityczne, artykuły wstępne 
w sprawach społecznych, ekonomicznych, oraz innych bieżących krajowych 
zagranicznych; wiadomości adininistracyjne oraz wiadomości bieżące z życia 
publicznego i społecznego, tak miejscowe, jako tóż z prowincyi i inuych krajów; 
głosy gazet rossyjskich i zagranicznych; sprawozdania sądowe i porady prawne; 
sprawozdania, kursa i telegramy giełdowe, zbożowe i z handlu wszelkiemi in- 
nemi produktami, wskazówki praktyczne dla gospodarstwa domowego; odpo- 
wiedzi od redakcyi na wszelkie zapytania czytelników; wiadomości kościelne 
vrzędowe, wykazy wylosowanych papierów publicznych; logogryfy, szarady, 
zadania arytmetyczne, szachowe i t. p; wreszcie ogłoszenia prywatna. g 
Wielka poczytność „Kwrjera Warszawskiego" czyni go majodpowiednicjazćm 
pismem dla wszelkich ogłoszeń. Pvczytność ta, którą co najmnićj na 
kilka kroć sto tysięcy osób liczyć można, w połączeniw ze znakomity liczbą czempla* 
rzy, w jakiej Kurjer Warszawski się odbija, zapewnia ogłaszającym sigo nim najlepsza 
rezultaty i robi owe ogłoszenia w porównaniń s tnnemi pismami, nietylko mnjtańe 
szemi alz samo przez się miezmiernie taniemi. 
Wszelkie zlecenia ogłoszeniowe lub prenumeracyjne tak z miasta jak i z pro- 
wincyj natychmiast są załatwiane 


*redylstę projmaje się w katłym czàsie, licząc jój termin od Katlego (go wollig kalenlaa 
nowego siylu. 


Administracya „Kurjera Warszawskiego”, Warsza: 


Adrog:; 
«a. plac Teatralny N. 9. telefonu N. 141. 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 
najskromniejszych, oraz wspaniały Karawan, katafalk 
i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa- 


nych w składzie mebli 


DM. WALICKIEJ 


ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
dom p. Dobrzyńskiego. 


meg” Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie ealkowitych 
bó 4 1399—0—12 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Zycie 


„NEW-YORK“ 


ZAŁOŻONE w 1845 roku. 
Warunki ubezpieczenia i kontroli zostuły zatwierdzone przez 

„ Mistra Spraw Wewnętrznych 21 października 1887 roku. 
Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu 
Towarzystwo złożyło do Banku 


ej z roku 4887 wartości nominalnej 600,000 rubli), 
Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Ban- 


ku Państwa, jako gwerancya Ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie 
zawartych. 


Czynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego, 
odlegają czynnej kontroli Rządu Rosyjskiego. 


Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plae 


Saski Nr. 5, 


DYREKTOR na Bosyę Południową i Zachodnią 
L. Werner. 


1611—4—1 


K. RADKIEWICZ, 


Nowość 
FABRYKA TABACZNA 


A. N. SZAPOSANIKOWA 


w PETERSBURGU 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności nowy gatu- 
nek papierosów zwijanych niezrównanej dobroci i dużego 
formatu pod nazwą 


KOMMERCZESKIE 
w cenie: 10 sztuk 6 kop., 5 szt. 3 kop. 


Nabywać można we wszystkich składach tabacz- 


nych i dystrybucyach w Warszawie i na prowin- 
cyl, 1634-6 


